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PRZEDMOWA

Elektronowymi maszynami cyfrowymi będziemy n a -
zywali maszyny, w których sam proces liczenia stanowi
ciąg przebiegów elektrycznych. Maszyny t e są obecnie
najpotężniejszym środkiem wykonywania trudnych i
skomplikowanych obliczeń* Najważniejszymi poprzedni-
kami maszyn cyfrowych w łańcuchu rozwojowym liczą-
cych urządzeń cyfrowych są arytmometry biurowe i
maszyny analityczno-liczące.

W arytmometrach konieczna jest interwencja rach-
mistrza po każdym działaniu, a w wielu typach nie
można wykonywać po sobie różnych działań bez usta-
wiania arytmometru na zero po każdym działaniu.

W maszynach analityczno-liczących można wykony-
wać długie ciągi działań arytmetycznych bez ograni-
czenia ich kolejności i bez interwencji obsługi;
maszyny te pracują jednakże ria podstawie pewnych
z góry ustalanych "planów"działania, które nie aiogą
ulegać zmianom w toku wykonywanego ciągu operacji.

W maszynach elektronowych plan pracy może być
w pewnym stopniu ustalany przez samą maszynę w za-
leżności od wyników obliczeń otrzymywanych w okreś-
lonych momentach pracy. Poza tym maszyny elektrono-
we wykonują działania arytmetyczne znacznie szybciej.
Czas brutto (tzn. z uwzględnieniem czynności obsługi)
dodania na arytmometrze biurowym dwóch liczb dzie*
si^ciocyfrowych j"eat średnio około trzydziestu se- .
kund, czas mnożenia - około siedemdziesięciu sekund.
Dodanie dwóch liczb siedmiocyfrowych na maszynie
eleKtronowej przekaźnikowej, tzn. na maszynie o sto-
sunkowo małej szybkości pracy, trwa netto 0,3 sekun-
dy, mnożenie - 1 , 0 sekundy, dzielenie - 2,2 sekundy.
Dodanie dwóch liczb dziesięćiocyfrowych na elektro-
nowej maszynie lampowej, tzn. na maszynie o dużej
szybkości pracy, trwa netto, w pewnym określonym ty-
pie maszyny, co najwyżej 60 mikrosekund, mnożenie
lub dzielenie - 456 mikrosekund. Przeciętne czasy
brutto uwzględniające nie tylko wykonywanie działań
arytmetycznych lecz również czynności manipulacyjne
są oczywiście odpowiednio większe.



Celem tego skryptu jest dostarczenie czytelniko-
wi wiadomości umożliwiających samodzielne studiowa-
nie innych książek oraz bieżących artykułów z zakre-
su elektronowych maszyn cyfrowych. Nie jest nato-
miast zadaniem tego skryptu dostarczenie całokształ-
tu wiedzy o budowie i eksploatacji mas,zyn cyfrowych,
do tego bowiem byłaby potrzebna książka o objętości
8 do 10 razy większej. Książki takiej nie ma'zresz-
tą, o i le mi wiadomo, w całym piśmiennictwie świa-
towym.

Objętość skryptu dostosowana do liczby godzin
wykładowych nie pozwoliła na wszechstronne przed-
stawienie nawet pojęć podstawowych*

Rozdział o rachunku zdań i o algebrze Boole'a
został ujęty w sposób nieco odrębny od ujęć w i s t-
niejących w tej dziedzinie publikacjach, przy uwz-
ględnieniu postulatu rygorystycznej poprawności
teoretycznej.

Rozdział o uzupełniających wiadomościach z aryt-
a etyki zawiera więcej luk teoretycznych od_ każdego
z pozostałych. Sądzę jednakże* że zapełnienie luk z
zakresu arytmetyki będzie dla czytelników stosunko-
wo najłatwiejsze.

Rozdział o elementach i układach podstawowych
aawiera, z braku miejsca, nie wszystko, co w nim
powinno byłoby się znaleźć. Największą luką, moim
zdaniem, jest brak opisów specjalnych lamp o obra-
cających się wiązkach jonów lub elektronów. *

Rozdział o układach pamięciowych jest byó może
najpełniejszy. Zawiera on przegląd znacznej więk-
szości znanych systemów, omówienie zasad fizycznych
działania oraz nową klasyfikację konstrukcji, która,
jak spodziewani się, ułatwi orientację w tej tematy-
ce. Dla okr.asy rozdział ten zawiera trochę konkret-
nych informacji technicznych.

Nad treścią rozdziału o programowaniu zaciążyło
Hioje przekonanie, że programowanie jest czynnością
trudną, częściowo dlatego, żs jest czynnością bardzo
specyficzną, chyba niepodobną do żadnej innej w za-
kresie telekomunikacji. Dlatego też dominują w tym
rozdziale akcenty dydaktyczne. Pominąłem natomiast
pewne zagadnienia matematyczne, które uważam ze.
łatwe do samodzielnego przestudiowania.



Obawiam s i ę , że wielu czytelnikom sprawi zawód
mała objętość ostatniego r o z d z i a ł u , zawierającego
opis - r a c z e j fragmentaryczny «• pewnego typu maszyny.
W obecnej ob ję tośc i rozdz iał ten może służyć jako
pewnego rodzaju sprawdzian, korzyści odniesionych
przez czy te ln ika z zapoznania s ię z t r e ś c i ą poprzed-
nich ro ad z i a ł ów. Bez pojęć wprowadzonych w nich wiele
szczegółów ostatniego rozdziału byłoby niezrozumia-
łych* Rozdział ten mógłby być znacznie rozbudowany -
nawet do rozmiarów oddzielnej książki - wskazując na
przykładach różnych rozwiązań konstrukcyjnych metody
organizowania współpracy'różnych elementów i układów
ze sobą. '

Ze względu na "brak miejsca opuściłem częściowo
już napisany r o z d s i a ł o stosowanych w maszynach cyf-
rowych numerycznych'met6dach obl iczeń. Ze względu na
zapowiedziane ukazanie s i ę dwóch książek poświęconych
w ogóle metodom" numerycznym, brak tego rozdziału j e s t
bez znaczenia.

Niech mi będzie wolno złożyć w tym miejscu wyrazy
podziękowania recenzentowi skryptu doc.mgr.R. Mar-
czyńskiemu, którego nader wnikliwe uwagi pozwoliły
mi w wielu punktach na i s t o t n e polepszenie teksu.

C.R

Warszawa, październik 1956 r .




